	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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    / Aktualności z ostatniej chwili/

Sprawozdanie z procesu sądowego i pikiety

Jan Kobylański  kontra  zniesławiający Radek Sikorski

w dniu 27 marca 2012 r. w Warszawie godz. 8-45
Gen. PDS inż. Jan G. Grudniewski
Proces  z odczytaniem wyroku rozpoczął się    o godzinie 8.45 w sali nr 208,  było zgromadzonych sporo ludzi. N a Sali zmieściło się 16 osób. Przybyla ekipa  telewizji TVN-24 i ekipa Nowego Ekranu. Obstawiało nas czterech policjantów: dwóch z policji sądowej i dwóch z grupy antyterrorystycznej.  
Sala sądowa była średniej wielkości na 8 osób siedzących, a weszło do niej 16 osób. W imieniu mecenasa Cichonia reprezentanta Jana Kobylańskiego ktoś wystąpił i powiedział, że z powodu wypadku samochodowego pod Częstochową jest uwięziony  w korku i nie zdąży przyjechać.  Aby miejsce reprezentanta Jana Kobylańskiego nie było puste, zająłem ławę adwokata,  robiłem zdjęcia i filmowałem. Sędzia Bożena Chłopecka nie miała żadnych uwag do rejestrowania rozprawy . TVN postawiła jej mikrofon na biurku czego nigdy nie było.
Na Sali byli stali słuchacze bez prominentów: płk Wasiak i 3 narodowców, gen. Grudniewski z płk. Strzeżkiem, trzy osoby z ekipy pikiety, red. Lech Niekrasz, red. Marek Chrapan  był na telefonie, a dr Sendecki na dyżurze w szpitalu.  Czekał na informacje do swojego bloga  „Jan Kobylański na Nowym Ekranie”. Był zaproszony płk.  Zaborowski z kombatantów BCH związanych z PSL. Było sporo redaktorów gazet i PAP. Wyjątkowe nasycenie mediów. 
Sędzia Chłopecka zaczęła czytać wyrok  napisany bez poprawek na komputerze. Nie tak jak nieraz sędzia czyta wyrok ze świstków papieru, a później nie wie co ogłosił. Uzasadnienie rożni się na piśmie od odczytanego.
Orzeczenie sądu

 Pani  Sędzia w punkcie pierwszym oddaliła  pozew Jana Kobylańskiego, 
a w punkcie drugim nakazał zapłatę honorarium adwokatowi Radka Sikorskiego w wysokości 2400 zł.  Sędzia z czytała tekst wyroku napisanego z  tonem nasyconym  ANTYPOLONIZMAMI jak rzadko się zdarza, jakby to była jej osobista sprawa, a nie wymagany obiektywizm sędziowski.  Sala zamarła ze zdumienia, nawet  śmiertelną powagę zachowali redaktorzy liberalnych mediów.

Odczytywanie trwało 25 minut  i rozprawa się zakończyła w milczeniu. 
Wstałem z ławki mecenasa  i zapytałem  sędzię Chłopecką czy to uzasadnienie będzie na piśmie  dostępne. Odpowiedziała mi, że musi to zgłosić mecenas Cichoń.
Jest to bardzo potrzebne,  bo te treści, które  usłyszeliśmy nadają się na wykład dla studentów na temat ANTYPOLONIZMU. Na korytarzu jeszcze było kilka wypowiedzi dla prasy, na ogół wszystkie oburzone takim stanem rzeczy.
 Padły opinie, że taki wyrok gdyby był ogłoszony przez sąd w Tel Aiwie to świadczyłoby dobrze o sądzie izraelskim,  ale w stolicy Polski w Warszawie  jest to czysty ANTYPOLONIZM.

Ze smutnymi głowami zeszliśmy na dół do stanowiska pikiety, gdzie była gorąca herbata, kawa i posiłek dla zmarzniętych na wietrze  przy  powiewie biało-czerwonych flag, transparentów  i  ogromnego portretu Jana Kobylańskiego. Nawet dyskusje były skromne i nie wypito wszystkiej aromatycznej jak zwykle  kawy.
Wróciliśmy do domu i zajrzeliśmy do Internetu, a tam jaki entuzjazm liberalnych mediów. Sukces Sikorskiego odmieniany przez wszystkie przypadki. ANTYPOLONIZM górą.

 
Tylko Naród Polski  poczuł się smętnie: jak większościowe plemię Hutu 

w Ugandzie,  gdzie mniejszościowe plemię Tutsi dzierżyło władzę nadaną im przez kolonizatorów. Zakończyło się to powstaniem Hutu i rzezią Tutsich.

Najbardziej jednak tym wyrokiem został uderzony Jan Kobylański, Prezes USOPAŁ. Tyle serca i wysiłków poświęcił dla Polski , dla Polaków, dla dbania o ich dobre imię Ojczyzny  w świecie, a tu  jaka odpłata przez polskie rządy tutsi.
15 kwietnia będzie w Hiszpanii odsłonięty ufundowany przez niego pomnik Jana Pawła II. Stara się, aby wszyscy w świecie znali Wielkich Polaków. Współczujemy Panu Janowi i przesyłamy  moralne wsparcie, aby się nie zniechęcał i wierzył ze Ojczyzna ten trud mu wynagrodzi, bo prawdziwi Polacy darzą go szacunkiem i zaufaniem.

Gen Jan G. Grudniewski

